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TygsanioEcy pusgląi
finaliaOKy.

Lwów. 19 maja.
Życie fhimisowo-gospodarcze pozosta 

;je jeszcze wciąż uod diakiem  ciężkiego 
kryzysu .łającego się odczuwać we 

^wszystkich dziedzinach. Przesileń.e to, 
bedące w ścisłym związku z akcją sa­
nacji Skarbu musi zostać już w  najbliż- 
;zym czasie przełamainem, gdyż od tc- 

łgo za leż / w pierwszej Irnji ttłrzymanie 
w ew nątrz rej równowagi gospodarczej, 
»a na zew ■ ątrz, aktywność naszego bi- 
iansu handlowego.

Dowodem zrozumienia tej prawdy 
■przez czynniki oficjalne są narady go­
spodarcze, które się w ostatnich dniach 
w zw iązku z obecną sytuacją życia go­
spodarczego odbyły w  W arszawie. — 
Obradowano w  dwóch podkomisjach 
Państwowej Rady Gospodarczej, a rma 
nowicic podkomisji kiedytow ej i pod­
komisji dla zbadania podrożenia czyn­
ników produkcji. Jakkolwiek narady te 
'nie doprowadziły do ujednostajnienia 
poglądów i, do skonkretyzowania ścisłe­
go ptanu gospodai czego, me mniej jed- 
'uak znaczenie ich jest doniosłe, a  resu­
me dyskusji będzie pożądanym i w arto 
(ściowym substratem dla obrad pełnej 
Rady Gospodarczej. W  naradach uczc- 

istniczyli reprezentanci wszystkich gałę­
zi życia gospodarczego, a sytuację obe­
cną z punktu w id /er a  poszczególnych 
gałęzi gospodarczych przedstawiali od­
nośni rzeczoznawcy. Największe zna­

czenie mają narady podkomisji kredyto­
wej, gdyż giownem powodem dzisiej­
szego przesilenia gospodarczego jest 
brak taniego kredytu, bez którego żad­
na z gałęzi produkcji nie może jako ta­
k o  prawidłowo funkcjonować. Brak po­
trzebnych kapitałów obrotowych jest 
główną cechą obecnego kryzysu. Jest 
rzeczą wielce charakterystyczną, lecz 
równocześnie także bardzo niepokojącą, 
żc czynniki, które na stosunki kredyto­
we winny mieć w pływ  największy i 
możność ich regulowania, a  więc z  jed­
nej strony Bank Polski, z drugiej zaś 
banki prywatne — zupełnie się od inge­
rencji w  te spraw y usuwają W ładze 
Banku Polskiego powiedziały sobie, że 
na cele kredytu gospodarczego nie ma­
ją do dyspozycji więcej jak (100) milio­
nów złotych, gdyż w pierwszym rzę- 

• dzie muszą dbać o utrzymywanie stałe­
go kursu złotego i wskutek tego mogą 
emitować banknoty tylko w pewnej 
stałej z góry ściśle określonej zależno­
ści od pokrycia złotem i obcemi w aluta­
mi. Co się tyczy stopy procentowej., to 
zdaniem władz Banku Polskiego nic mu 
że on być regulatorem stopy procento­
wej dopóki panuje u nas brak kapitałów 
pieniężnych. Ta chęć całkowitego pra­
wie odscparbwrmia sie Banku Polskiego 
od wpływu na układanie się stosunków 
kredytowych w Państwie nie znajduje 
uspraw.edliwienia i stanowisko to winno 
uledz zasadniczej rewizji. Także opinja 
banków prywatnych, które przez swe- 

•go reprezentanta stwierdziły, że nie 
mogą w pływać na rynek kapitałów pie­
niężnych, ponieważ rynek ten jest o- 
beunie całkowicie rszbity, ni.e można 
przyiąć bez zastrzeżeń. Zarówno Bank 
Polski jak i banki prywatne są  tymi 
czynnikami, które na ułożenie się sto­
sunków kred} fowych w  Państwie po­
winny i muśzp mieć zdecydowany 
wpływ. Nic choup  tu o walkę środkami 
administracyjnymi ż lichwiarską stopą 
procentową pobieraną pmez niezorga- 
nizowany Kapitał £>J y w a to y ,, sie lu&jo-

Premier Wl Grabski o zaslD^eb SJhr-i. i -krain
w -sanar,ji

W arszawa. 18 maja. "Wczorai w  so­
botę -o gouz. 8 wieczorem P. prezes mi­
nistrów .i minister skarbu Wł. Grabski 
wydal w  prywatnych apartam entach 
w  pałacu Rady nrmńsrrów obiad, w któ 
rym wdzięk udział marszałkowie Rata;" 
i T rąnrPczynski, ministrowie, w icem ar­
szałkowie Sejmu, senatorowie No .ro­
ił worski i Zdanowski posłowie Barierki 
Dubanowicz, Chaciński, Kodaki, Dąb- 
skk Chądzyński, StrońsKJ: i

P rzy  deserze głos zabrał P. prerruer 
Grabski obilaiąc rozpowszechtrknrc w  

.cpinji puiliczpe., orzekcnainie, jakoby 
całą sanacje skarbu zawdzięczać naR- 
żato wy-el.minowaniu parlamentu z wac 
skarbowych dtźięki ustawie o p e łu m o - 
onicuwach. Premier stwierdza, że poję­
cie to w test sposób zrozumiane, jest 
mylne. Po całej rtirrppłe rozlega się po- 
wsuec'm v glos o t. zw. kryzysie parla­
mentaryzmu, Każdy kraj stara stę z te­
go k-iyzytsu parlamentaryzmu znaleźć 
właśmę wyiścee. W  Polsce też dokona­
no tego w  sposób swoisty. Wian --a u- 
stawodaweza nie wyrzekła się praw  na 
m ecz władzy w y k o n aw cz e j, lecz dro- 
gą parlamentarną, drogą ustawy' .*amo- 
wej został wykonany P rogram  krów  
i-ujc rząuawt śze-rokte liPiiiwiiicJiiu. ró­
wnocześnie n£e oldebrał nic z preroga­
tyw  ismty+ucji prawodawcmycn A w ię; 
ustaw a o pełnomocnictwach stanowi 
me ograniczenie prawr parlamentu, lecz

m leżyte ich | m $ ^ q ,for«nie. Przeprowa 
dzenie przez rząd sanacji skarmi było 
tylko zrealizowanicńri w trybie przyśpie 
s-onym  zamierzeń w ładzy praw odaw ­
czej. Ponieważ pierw szy etospeyment 
tego rodzaju da! pożądane rfezuitay. 
przeto St.im nie raz jk-sacze będzie mógł 
zt.aiezć naiwłaśeiyyszą formę zrealizo­
wania i przyśiccszcna swoich zamie­
rz  eń w obdarzeniu rządu ustaw ą ramo­
wą. Ustawa ramowa — mówił p reu ie r 
Grabski — powinna być naszem swci- 
stem poiskiem wyjście™ z uewłiych tru 
arrości par I a men tar y  zm r, Kończąc pic ■ 
n.ier oświadczył, że dokom n:e sanacji 
skarbu jest wielką zasługą cjał pnąwo­
da wczych, które ustaw ą urncż.iiwdy' rj- 
r.rcię.

Po przemówienp prem. Grabskiego 
głos zabmrali posłowie BarTcki, Mo/a- 
czetwski, Stroński, Chaciiiski. Chądzyń­
ski, mimistc- Simon, m hrster K Nlr-oń, 
oiaz marszałek Trą-mnczyński. W ;7y- 
scy mówcy z irznanlcm Podchwycili 
sfiw a premiera -co do zasług w!ad '-y 
praiwodawczej w dziele sanacji skarl ‘U 
Podlcreśfili przytem  .również komeez- 
uość utrzymania w  tym okres'e ducha 
trudności gotyp idarcTycb wśród w arstw  
pracujących, duciu o{iamo:5c!:’ oby?/a- 
tciskiej, zrozumienia Pot-zeb' państ ra i 
w ysokiego Ppzionm Pa+riottyzzirtu. jak. 
one dotą-d .wykuzywały. (PAT)

Narady Benesza z Mussolinim.
Rzym. 18. maja. Agenda Stelarnego 

komunikuj"te: W  wynliikii narad m.ędzy 
Beneszem a Mussohn m ustalono, że o- 
ticjaina wSz.yta prezydenta M assaręka 
w Rzmnie nasTąPi w  październiku roku 
b Pozatem rostanom“'ono, żc już w ra j 
bliższym czasie ewentualnie niezwłocz­
nie ma się odbyć konferencja rzeczo­
znawców w  celu ustalenia taryfy ko- 
n uifkacji bezpośredniej, oraz w celu 
redukcji kosztów transportow ych nte- 
zależrre 0d  tawdy adóiatycklei na 1 n*a eh 
kolejowych o-lni krajów dla tow arów  
przewożonych tranzytem  i dla trans­
portów w ew nętrzne krajowych. B ah j 
uznane zostało, że wielki Pożytek p-zy-

a iosłoby azpewrkenie Pemmoj trwałości 
systemu taryfy celne; atdirjatyck ej, c- 
raz dokładne zbadanie sposobów zas*o- 

j sowania tegoż system u w  portie Bhu- 
5 me Oba rządy zobowiązały się też do 
1 c a hcowrtego i to w  czasie możliwie naj­

szybszym wykonania postanowień kon­
wencji rzymskiej z r. 1922, d o ty cące j 
sl-raw admtnistracyidych i finansowych 
P- yważnych towarzystw ' ufoezn et znui i 
w/ych. W reszcie osią.gn:-ę>te został) re - 
rozumienie cc do Procedury mającej na 
celu uzgodnienie stanowiska obu rzą­
dów w  sprawie m autku d a ! kolektyw­
nych.

Utworzenie gabinetu koncentracyjnego
w Jngoslawji.

BiałogróJ. 18 maja. KrpJ p o w c z y ł  
prezw ódcy opozycji P a^  idowiczouń 
n rslę  otwiorzena 1 gabinetu .koncent-a- 
cyjnego o poostawie możliwie najszer­
szej. Gabinet taki będizie miał za zada­
n ie umożliiwdr-ie spokojne) i o-woci°l 
pracy parlamentarnej. Król powierza-

B A,> ia • u  ■

jąc Dawńcuowtezowi misję utworzenia 
gabhietu zażądał Przedstawień’a mu 
skła-dtt gabin-otu w  terminie 18 godzin. 
R aw dow icz rdeznułocznie Przystąp; do 
narad z pirzew ódcamj posMu.zególnych 
: tronnictw. (PAT).

K lę ska  żyw io łow a w Ska łack iem .
Skałat. (Tel. wł.). 18. maja. N:era- 

n.ietna pod względem roznuarów na­
wałnica, Połączona z»-ciężK.iimi gradami

m, !J*,tuas.OT«..5!i'5asi.i.i,v?W-'S' nMDE-rrri umiłKimyji/i

dobna tolerować, aż eb y  ta nr.ywabia, 
t9ysóijA 0ę.hwiąrska. ■ stopa pro/enii-Wii, 
by łą j R y f iS S  JrdA'UuXi'A m ślosum ców  
lirowy ,i>\, j Cii. 

uui sanacp stosumdny - kifcdjuowych

nawiedziła powiat skałacki. Wiele mo­
stów uszkodźm reh. Zasiewy częś...o-
wo zniszczone S z k o d y  olbrzymie.

3 -nrrt-murfssmtsm tanwiw. gj w

i wj"Jat:icgo obniżenia się stopy procen
towej pt/.yczynić się mgźe przypływ
katpitaln zagranicznego. 0  tern napisze­
my osobno. L * T. B.

JEDNOMYŚLNOŚĆ R7AOU W LO. 
SKIEGO I CZECHOSŁOW ACKIEiO 
O UTRZVMAME TRAKTa T O W  

POKOJOWYCH,

Rzym. 18. maja. Dr. Benesz w roz­
mowie z Przedstawicielem ' „Giornale 
dTta!:a“ oświadczy.:, że .rządy włos'ti i 
czechosłowacki są calkowiicitfi jedno­
myślne we wszystkich zagadnieńia:h 
mających podstawowe znaczenie a w 
szczególności co do utrzymania w ma­
cy postanowień traktatów  pofcojówych, 
co do konsoiida.ji stosunków w  E irc- 
Pte śrdkowej i co do wspólnego zba­
wiania pr*ez przed;- tn.w icieli Wioch 1 
Czechosłowacji w duchu szczerej przy 
jaźni wszystkich prc&ńcmalów interesu- 
jący J i oba kraje.

W arszawa. 18. mata. Dziś odbyły się 
tu w z a w o d ź  kolarsikie, obei nu- 
jt.ee bieg uli.pany na przestrzeni i5 kjm. 
oraz b’eg szosouy m  przestrzeni 105 
kim. Zawody te wzbudziły }yielk»s za­
interesowanie' w  stoi cy. W  b.egu nb- 
czr.yrn, do którągo stanęło z gónt 120 
zawodników pierwsze miejsce zajął P 
Pcpowski w  czasie ’28 mm. 10 s ę k . w 
btegu szosowym Pierwsze .mie.sce za­
jął P. Kamińsk!: w czaele 3 godz, 8*1 *.ni* 
- A ■*. - m - ir t

W arszawa, (Telef. własny') 
Warszawianka—Czarni 2:1 (1:0).

Zwyrcięstwo zaudzięcza W arszawianka 
fonemenalnei grze swego bramkarza 
Domańskiego. Erninki strzelili Milkę i 
Suchorzcwski z kaniego. Warszawianka 
strzeliła sama so-bie bramkę przez Lotha
111. W  drugiej połowie Czarni grali b. 
ładnie, zwłaszcza Kopeć w pomocy i 
Drapała na bramce. Sędzia ustmął z 
W arszawianki Luxembnrga za grę bru­
talną.

Zjhzd F rasy  sportowej obradował tu 
dziś dzień cały; wybrano komitet, fctórf 
ma onracować statut.’ Do Paryża zosta­
li delegowani pp. Garczyński, dr. Poia- 
kiewicz (sprawozdawca „Słowa Polskie 
go‘ ) i Szadkowski.1'Statut maią opraco­
wać p p . Garczyński, Mryc i Sikorski.

Przemyśl. (Telefon własny).
Iiusmonea (Lwóy/)—P olonia 1:0 (0:0) 

Poloiiju bez Koguta, Rcdler rozbił Men- 
czaka a sędzia wj'kluczył Dudę i wów 
czas Po-łonja, mając 9 graczy, przegry­
wa.

Ilngtboi I.—Czuwaj I. 5:2 (2:2). Za­
wody o mistrzostwo ki. B.

SPORT ZAGRANICZNY.
Hamburg Team Hamburga — Woo’.- 

wicli Arsenał 2:2.
Manneun. Westham Dmtcd—Mankem 

4:0.
Lipsk. Cardiff City —Teimis B rriissia 

2 :0 .
Norymberga. Bolton W andercrs—F. 

C Nurnberg 4:0.
Ubiegłej nied/Jeli pobili Anglicy jak 

wiadomo Spartę 8 :1. Prasa czeska umie 
szcza entuzjastyczną ocenę gry Angli­
ków. którzy pokazali grę. jakiej na kon­
tynencie wogóle jeszcze nie widziano.

Lenda. Meteos VIII. (Praga)—Barce­
lona 5:1. Barcelona bez Samkiem i San 
cha.
Kopenhaga, Clanton Orient—1Team 1:0.

Gmsgow. Ccltic—Glasgow Rengers 
2:1. *
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1 Prace Lwowiarek ca wysta­
wie malarskiej w hrysg.

Zainteresuje bezwątpienia czytelni­
ków wiadomość o sukcesach jakie osią­
gnęły w ostatnich latach młode rodacz­
ki nasze, Lwowlanki Izabela i Bronisła­
wa Połakiewiczówny, na wystawie ma­
larskiej w  Farvżu.

Izabela Polakiewiczówna pobierała 
pierw sze nauki pod kierownictwem 
proŁ Sv. Batowskiego we Lwowie. Na- 
■stęwtie w  szkołę p. Szablyi Frischauf w 
.Budapeszcie i u p. Marji Niedzielskiej 
w  Krakowie krótki czas, zanim została 
przyiętą do krakowskiej Akademii 
‘Sztuk Pięknych jako pierw sza kobieta 
na kurs malarski prof. Wojciecha W eis­
sa. Później wyjechała celem dalszego 
kształcenia się do Paryża, gdzie prze­
bywając niespełna lat trzy, pracowała 
już samodzielnie i brała trzykrotnie 
udział w  w ystaw ach Salonów pary­
skich. Tak w ięc w latach 1921 i 1922 
produkowała sw e utw ory w  Salonie 
jesiennym, w  roku 1923 w  Salonie a rty ­
stów niezależnych. Czasopisma francu­
skie jak: ,.Paris le Soir“, „Revue du 

</vrai ct du Beau“ i „L‘ Echo National1* 
podniosły z uznaniem talent naszej a r­
tystki, „która trzyma** — jak się w r a ­
ziły — „w ysoko sztandar feminizmu 
polskiego będąc przyjęta do Akademii 
krakowskiej, jako pierw sza kobieta na 
k irs malarski. Przejęła się ona zdrową 
'doktryną francuską i okazuje się jej 
gorliwą zwolenniczką. A rtystka ta  nie 
jest .zresztą debiutantką na tern polu. 
Przyzwyczajona do w ystaw  w e Lwo­
wie i W arszawie w ystaw ia Po raz  dru­
gi w  Salonie jesiennym. W yposażona 
poważnemi przymiotami pendzla na­
tchnionego i zawsze żyw ego umie zjed­
nać dla siebie wśród artystów’1 miejsce 
godne pozazdroszczenia".

Czasopismo „Paris le Soir“ reprodu­
kowało w grudniu 1921 r. jej pracę: 
„Studium aktu".

Izabela Polakiewiczówna znaną już 
jest ze swoich prac i u nas w  Polsce a 
to, z w ystaw  we Lwowie i W arszawie. 
Sympatyczną ocenę jej talentu ogłasza­
ły czasopisma „Gazeta Lwowrska", 
„Słowo Polskie", „Dziennik Ludowy", 
„Dzień". Pb pierwszej między-dzielni­
cowej wystawie w  W arszawie. „Nowi­
ny Codzienne", krakowski „Kurier 
Ilustrowany", niemniej w arszaw ski „Ty 
godiuk ilustrowany", ten ostatni z re­
produkcją jej pracy, później w  r. 1921 
„Rzeczpospolita".

W  grudniu 1923 r. powróciła Izabela 
Polakiewiczówna z P aryża i jednem z 
pierwszych zamówień jakie otrzymała, 
było zamówienie portretu P rezydenta 
Rzeczypospolitej Stanisława Wojcie­
chowskiego. który przeszedł na w ła­
sno 'ć  „Gazety Grudziądzkiej". P ortret 
ten chce artystka wystawić późmej we 
Lwowie.

Siostra wymienionej. Bronisława Po- 
lakiewiczówna wzięła udział w w ysta­
wce Salonu Niezależnych w  Paryżu r. 
1923. O pracach jej czytam y w czasopi­
śmie „Revuc du vrai et du Beau":

„Przedmioty sz.iuki dekoracyjnej w vsta 
wionę w „Salonie Niczależn t o r  przez 
Bronisławę Polakiewiczównę są pełne' 
inspiracji, artystka ta jest bardzo uta- 
lentowaną. Jej sposób ujęcia jest dosko 
nale dostosowany do rodzaju sztuki, 
który wymaga specialnych a poważ­
nych zdolności. Polka z pochodzenia, 
studia swoje rozpoczęła w Budapeszcie 
w szkole malarskiej p. Szablyi Frischauf 
a kontynuowała je we Lwowie od roku 
1918— >920, gdzie uczęszczała na kursa

dotychczas 
rokuje roz-

batiku. W obecnym czas.e studiuje u 
prof. Szczebiewskiego w Grudziądzu.

Artystka ta wykony \ ab; 
ilustracje, atisze j. batiki, ab 
szerzenie zakresu swych prac arty sty ­
cznych, tern bardziej, że je? inicjatywa 
osobista pociąga ją ku większemu za­
kresowi dz:aranxa“.

Młodym artystkom składamy życze­
nia pomyślności na drodze dalszego j 
rozwoju.

Józef Diałyma-Chołodeclu.

dnwem n as tra szo n eg o  rycerza Jere­
miego, szczerą a baigzo s#f8c:sna 
wdzięczność.

Z & r a e f l W i i n i o w i e c K i c h
ursiowany przei zagteaą.

Zamek WiśMoiwiecikicb w  Wiśnio w- 
cu, ongi gniazdo tego magna akie go 
rodu, wspaniaiem sw era poiożamein 
dtfmimtiądjj nad okolicą, uratow any 
został przed zagładą, ku której szybko 
się toczył. Oto Sejmik krzemieniecka 
na odbytem w dniu 6 maja hr. pos.c- 
ckjerau Powziął uchwalę nabycia zam­
ku i uratow ania go w ten SPosot przed 
zupę lnem zniszczeniem. '

Zamek W iśniowie.kich,.niegdyś świe 
tnie i bogato w ew nątrz urządzony, w 
dobie wojmticj został niemal doszczę­
tnie zniszczony. W szystko to, co me- 
tylko matergibia, ale i kulturaLno-hist ;- 
ryczną posiadało w artość — zasiało 
zrabowane albo na miejscu zniszczone 
Zdarto pokrycia ściernie, powyjinow u- 
r.o drz>wi i okna, a  Podobny wandaii«ni 
t ie  ominął i w spanalego pa.rku, w kló- 
aym cenne Posągi zostały Potrzaskane 
i porozbijane tak, że swym  wyglądem 
piętnują wandalów, nie oszczędzają 
cyich naw et nieszkodliwych dla n.eh 
pam 'ątek z przeszłości wołyńsk.ej zie­
mi, W  tym stanie ru ny zamek Wiś ni >  
wieckich Przertiwał lat kilka.

Toczący się proces nie zezwalał je­
go właścicielowi na wyłożenie wię- • 
Iksie] sumy na nieodzowne adaptacje.
I tak zameu marniał coraz b a id ie j  
wzbudzając swrym wygJąaem uczucie 
goryczy i wstydu. W ładze rządowe 
wskutek sytuacji fnarsow ej n5e mogły 
Przedsięwziąć żadnych kroków celom 
ochron enia^tej pamiątki od ostatecznej 
ruiny.

Tymczasem powołane s\> Życia 
morząd powiatowy połączył los zamku 

swemi dążeniami na polu Oi-winto- 
wetm. Starosta krzemientedki p . Z. Ro­
bakowski oraz kilku światłych ludzi 
podjęło starania, by  Sejmik zamek ten 
nabył najpierw w  tym celu. by  nie do­
puścić do jego zagłady, a powtóre, by 
łącząc piękne z pożyteczn&m urządz.ć 
w jego tramach szkołę rzemieślniczą, 
ogrodniczą i rolniczą.

Spraw a ciągnęła się przez dłuższy 
czas, najpierw toczący się proces, po­
tem małe zantaresow anie się nią 
członków Sejmiku, a wkońcu fatalny 
stan finansów — n e  zezwalały długo 
na urzeczywistnienie pięknej myśli. Z 
nastaniem bieszącego roku, gdy cokol­
wiek lepsze, chociaż jleszcze nieświe- 
tne nastały dla samorządów konjunktu-

M
H A

Skoro już mowa o książ-ce p. Życzyń- 
slaogo, w spomnę dodatkowo o kilku 
drobiazgach.

Obok grzechu freudyzmu p. Życzyń­
ski zarzuca mi nadto „realistyczne" poj 
mowanie. W  monografii mojej poemat 

■Rst scharakteryzow any — iako „proje­
kcja marzeń w przeszłość"...

Pamiętając Wolffowską teorję o ge­
nezie Iliady i może także Lacbrnannow- 
r,ką „LiedoiTneorie" co do powstania 

PaNibciuagów" z pieśni odrębnych, p. Ży 
czyusli sądzi, żc poemat — jest zespo­
leniem fragmentów odrębnych, które 
pow staw ały luźnie w Szwajcarii, w  Sor 
renta i we Florencji i .zostały dopiero 
ex post jako, w arstw y różne ujęte w 
ramy wspóine. Jest to dziwaczne prze­
tworzenie poglądu mego ra  zawiązki 
szwajcarskie, istotne napisanie dzielą w 
Sorrento i wykończenie w  Florencji z 
zastosowaniem terminologi, której uży­
łem przy oddzielaniu w arstw y szwaj­
carskiej i paryskiej w „Mazepie". (Za­

znaczam. że w  tym  wypadku pogląd 
mój n? chronoiogję Został wiernie przy­
toczony).

Łącząc ustępy zmysłowe z Fornariną 
florencką, p. Życzyński zapomniał Po­
wiedzieć, że pisał o tern przed laty Fer 
dynand Flosick.

Omawiając w rozrraw ie o Krasiń­
skim na str. 22—24 wpływ  Cousima, za­
pomniał powiedzieć, że znaczenie Cou- 
sina w rozwoju myśli Krasińskiego w y­
kazała monografia moja o Krasińskim 
na str. 101—104 tomu I (chociaż wr spo­
sób odmienny).

Twierdząc, że Krasiński, porówna­
w szy Mickiewicza i S!cwrackiego jako 
dwa przeciwieństwu, „trzecie, syntety­
czne slanowisko rezerwowa} dla siebie 
samego" (str. 40), zapomniał powiedzieć, 
że kwestii tei poświęcone są w  tomie
II. monografii mojej str. 15—16.

Po wykazaniu, że źródłem krytyki o 
Słowackim iost rozprawa Schellinga 
(co stanowo wcale trafny rezultat ba­
dań), p. Życzyńslo pisze, iż Krasiński, 
przyjąwszy' schemat uwag Schellinga o 
Michale Ameie, Correggut i . syntezie 
ich w Rafaelu, „Mickiewicza zestawi! 
z  Michałem Amołem, Słowackiego zaś z

Krzemieniec, w  maju.

ry  ze stabilizacją marki — sprawna k u ­
pna zamku weszła na lepsze tory. S ta­
re sta w raz z członkam Wydziału po­
wiatowego Postanowili ostateczno 
wnieść spraw ę na Sejmik i dopełnić 
pięknego dzieła.

W  d n u  6 m au  br. Sejmfin okazał 
zrozumienie dla tej spraw y pomimo 
wysokiej ceny kupna 212.000 zło. — 
jego Gromkowie, wiedzenl szlachetnym, 
porywem serca i czując, źe Pamiątko­
w y zamek nie może Pójść na za tra tę— 
uchwalili ząlku-pno zamku, Praw da ŻP 
nietylko temj kierowano się przestan­
kami, gdyż omawiano pi o jak ty  umiesz 
czsnia w odnowionych murach zamko­
wych Powyżej wspomnianych szkół 
oraz instytucyj użytecanaśoś publicz­
nej, ale to n ;e Przesądza doniosłości tej 
sprawy, ale raczej na jei korzyść 
przemawia. Ciężary, z kupnem zw ią­
zane, obarczą już obecnie ludność. W’ 
Której imieniu Sejmik obradował i u- 
chwałę powziął — a korzyści tneż; 
już n'e będą siużyć temu pokoleniu, 
które  su-zytną myśl pow zięło, ale tym 
raczej, którzy po niem przyjdą.

Sejnfk krzemieniecki stanął tedy n3 
wysokości zadania i dokonał wiełkr 
go akra na drodze wwslków do roz­
wiązania riiiejlscowych kwestyj kuitu- 
ralno-spoleczinych. W  ten sposób za­
mek wóśnlowiecki przechodzi w  ręce 
tych, lnórzy  już uenw atą z 6 maja b" 
dowiedli, że uszanować go i z p'et iz­
mem zachować potrafią. Dclychc as 
zamek szybko toczył s:ę Po równi po­
chyłej ku upadkowi i m arł dla Pokoleń, 
■Po nas Przyjść mających, teraz z n a ­
rodowego pamiątek kościoła" me ru i e 
w  rJoość, b”  Przekabać PotOmińwm że 
odrodzona Rzeczpospolita posiada oby 
wateli ofiaraytoh i zdolnych do tw ór­
czej pokojowej Pracy, pełnych chęci w 
przykładaniu cegiełek do dorobku dzie 
jowego — tworzących czyny, godue 
najstarszych i najświatlejszych su ile- 
czeństw'.

W ieść o Patrjotycznej i obywaicl- 
skiej uchwale krzem'emieckiego S 2jor • 
ku szerokiem echem rozpłynie się po 
całej Polsce od ki ańca do krańca i w y­
w oła wszędzie uczucie wielk ego zado­
wolenia, a w kierunku cz-remków S ej­
smiku i in'cjatorów tej pięknej myśli 
ochrony zamku, co gniazdem był ro-

0 dom M rema Krstó ra.
Biecz, w’ mani.

Pośród miast u podgórzy karpackich 
zajmował Biecz aż do czasów Zygmun­
ta 111. bardzo poważne stanowisko, nie- 
tylko pod względem handlowym jako , 
nader przedsiębiorcze ognisko handlu 
wuncrii między Węgrami a Polską, ale
1 jako ognisku kulturalne, o czem mó­
wią liczne i cenne zabytki przeszłości. 
Do takich niewątpliwie sercu nolsldemu 
drogich zaoytków  należy taicie zacho­
wany po dni dzisiejsze dom, w którym 
uirzał światło dzienne w roku 151 j? Mar­
cin Kromer, autor historji „Polonia sive 
de origme et rebus gestis Poionarum", 
wydanej w roku 1555, doktor obojga 
praw, późniejszy biskup warmiński.

Dom ten, niegdyś własność rodziny 
mieszczańskiej Kromerów, położony tuż 
przy kościele fundowanym przez Kazi­
mierza Wielkiego, przechodził z biegiem 
wieków’ różne koleje, aż w roku 1918 
nabyty został z rąk prywatnych w na­
der opłakanym stanie przez .Tow arzy­
stwo Czytelni im. T. Kościuszki. Wobec 
ciężkich wmrunków nie byle możliwem 
aby mezasobne Towarzystwo zdołało 
własnemi siłami przystąpić do grunto­
wnej odbudowy tego cennego zabytku 
przeszłości i dopiero w ubiegłym roku 
Rząd polski uznając konieczną potrzebę 
zapobieżenia zupełnej ruinie tei pamiątki 
narodowmj, wpisanej w  roku '193' do in­
wentarza zabytKów sztuki i kabury, c,d- 
lestaurow al kosztem 60 milj. mk. część 
zewnętrznych murów i pokrył budynek 
nowym dachem.

Niestety Województwu) Krakowskie 
w r. 1923 r. zawiadomiło W ydział To­
w arzystw a Czyrelni, że fundusze pań­
stwowe na konserwację zabytków zo­
stały wyczerpane. Ponieważ dalsze ro­
boty wymagają w obecnych warunkach 
wielomilionowych funduszów a Towa­
rzystw o nie rozporządza nimi, przeto 
licząc prawie wwłącz. na otiamość publi­
czną, uzyskało od Min. Sp. W. zezwo­
lenie na całym obszarze Rzeczypospoli­
tej, z wyłączeniem Województwa Ślą­
skiego — zbierania składek na odbudo­
wę domu

W ydział Tow arzystw a odniósł się 
między innemi do Dziekanatów w szyst­
kich wyższych uczelni polskich z prośbą
0 pomoc w  odbudowie domu Kromera i 
OLrzymal dar w sumie 96.530.900 mk. od 
Dziekanatu W ydz. fil. Uniw. w Poznaniu
1 od wszechnicy warszawskiej 125. milj.. 
spodziewa się jednak, że i iuuc 'szkoły 
akademickie polskie nie odmówią swego 
cennego poparcia.

W ydział Tow arzystw h pragnie i szer­
szy ogół społeczeństwa polskiego zapro­
sić do współudziału w  zbożnem dzMe 
i skłaaania ofiar, na odbudowę domu 
Marcina K rom era 'w  Bieczu.

Dr. Michał Maclejo iysKL

Correggiem, o Rafaelu nie wspomina 
narazie" (bo stanowisko jego „rezerwo­
wał dla siebie" — str. 40). Zapomniał 
autor, że na stronie poprzedniej (39) 
przytoczył słowa tej krytyki o Słowa­
ckim: „W jego muzyce płyną farby
Correggia. farby Rafaela".

Bardzo ciekawe zagadnienia porusza 
rozpra wa p. t. „Akord finalny w  poezji 
Mickiewicza". Ale carazu ogarnia zdzi­
wienie, że wobec dzisiejszego stanu ba­
dań nad rytmem, w  lat kilkanaście po 
książce K. W óyc.ckiego o „Formie 
dźwiękowej" — znaleźć się może ba­
dacz, który, chcąc subtelnie analizować 
rytm, zna tylko zgłoskę akcentowaną
i meatkeeutowaną i nie odróżnia stopnia 
intensywności akcentów, a jako 'zespoły 
wyodbrębnia tykc stopy. Gorsze jednak 
że p, Życzyński anuISuje rytm  i melo­
dię. nic mając slychu wyrobionego, ł 
połowę niemal w ifn z y  omawianych — 
czyta fałszywie. Akcentuje n. p. w  gru­
pie „cień bury" zgłoskę „bu", w grup.e 
„dzień schodzi" — „sciio", w  grupie 
..snu potrzebują" — „po" (nawet na str. 
55 — „nyćh" w grupie „czarnych 
chmur"), ą za identyczne -pod. wzglę­
dem rytm u uważa dwa. wiersze tak kou

toastujące temnem, rytmiką i melodią, 
jak początkowe wiersze apostrofy cudo 
wnej:
O wiosno, kto cię wtenczas widział w

[naszym kraju, 
Pamiętna wiosno wojny, wiosno uro-

[dzaju...
Trudno wsszakże żądać od niego, by 

czytał należycie wiersze, skoro mu tru­
dność sprawia — dokładne odczytanie 
tytułu i podpisu. Szkuc o poemacie „W 
Szwajcarii", ogłoszony w r. 1923 przez 
dr. Włodzimierza Fiszera, przypisał — 
prof. Adamowi Fischerowi (str. 110-111).

Przyznaję, że jakkolwiek można się 
zgoazić na niektóre wyniki rozpraw p., 
Życzyńskiego, czytałem jego książkę z 
uczuciom nicprzyjcmnem. Ale kiedym 
natrafi! na ustęp o Adamie Fischerze, 
wybucnnąlem serdecznym, wyzwalają­
cym śmiechem.

*

P. Życzyński chce mię widocznie tipo 
dobnić do Słowackiego i pragnie być 
moim Ropelewskim. Roipelewski unie­
śmiertelni! się swrcmi atakami. Ja Le 
jestem SłowracKim — i P- Zyczyńsld nie 
będzie nieśmiertelny.

Juljusz Kleiner.
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TEATR WIELKI.
Porhedziałek 19 maja o godz. 7.70 „P a­

nie Kochanku".
Wtorek 20 maja o godz. 7.30 „Mażer>T*1 

wyst. Żelazowskiego. 4

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 19 maja c g. 7.30 „VIyś: 
W torek 20 maja o godz. 7.30 ,J*?ben“. • >

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 19 maja o godz. 7.30 „Zięć 

kawaler".
W torek 20 m aja o g. 7.30 „Zięć kawaler*.

BIURO KONCER1 OWE M. TLIRK V.
W icrek 20 m aja: W ‘eczór muzyki nowo­

czesnej. 2427

— Dodatek powieściowy. Do numeru 
dzisiejszego dołączamy drugi arkusz 
dodatku powieściowego.

— W ykłady Pani Mazurowskiej. Dziś,
w ponicdzialel „Organizacja szkolni­
ctw a amerykańskiego1*, jutro „Program  
i metody szkoły powszechnej amerykan 
skiej*', pojutrze „Badania umysłowe i 
testy przedmiotowe**, w e czwaićek 
„Społeczeństwo polskie w  Ameryce'*. 
(Jak pracuje i jak się baw i?) Początek 
każdego wykładu o g. 6. Sala P. T. P. 
ul. Zinmrowcza.

— Zebranie Rady sierocej dzielnicy
V. odbędzie się 10 bm. o g. 19, w  szko­
le żeńskiej im. Mickiewicza, ul. Rutow- 
skiego. §

«— W sdmnazjftm V. im. het. St. Żół­
kiewskiego we Lwowie odbędzie się 
dn. 2ij br.i odsłonięcie tablicy, wmuro­
wanej ku pamięci uczniów tego gimna­
zjum, pohglycli w  obronie Lwowa i 
kresów  v  latach 1918— 1920. Nazwiska 
ich są następujące: 1. Dydacki Franci­
szek; 2. Jarosz Eugeniusz; 3. Koiha- 
rzewski Tadeusz; 4. Kozłowski M ieczy­
sław; St Lciiczner Bronisław; 6. Misiu 
ski Stanisław ; 7 Nowak Adam; 8. Pe- 
trykiewicz Antoni; 9. Ruebenbauer W ła 
dysław ; 10. Sztuka Tadeusz; 11 To 
czysKi Kazimierz. Dyrekcja zaprasza ro 
dzmy palachch  jakoteż rodziców obec­
nych uczni *>w na tę uroczystość, która 
się rozpocznie nabożeństwem żałobnein 
w kaplicy g.nmazajlnej o g. 9 rano.

— Pamięci Alfreda Altenberga. Pod­
pisani .zamierzając uczcić trwale pamięć 
•nieodżałowanego księgarza i w ydawcy, 
upraszają o przysyłanie składek do 
Banku Ziemian (Lwów, ul. Kopernika 4 
konto „Pamięci Altenberga1*) względnie 
o zgłaszanie w dziennikach. Dr. Maksy­
milian Liptay, dyr. Tymoteusz Naleoa, 
dr. M arek Reichenstein, dyr. Alfred Tę- 
czarowski. Stanisław W asylewski, Gu­
staw  Wolff.

— Wybory do kahału. Wcz >raj odby­
wały się w dalszym ciągu w ybory do 
tzraelickiej gminy wyznaniowej. Gloso - 
wali wyborcy z  kurji II. Lista tzw. zblo 
kowanych stronnictw narodowych (sjo- 
niści) uzyskała — jak nas informują — 
80 proc. głosów, zapewniając sobie zno 
wu stanowcze zwycięstwo.

— Zjazd koleżeński abiturientów z r. 
1914 klasy VIIIB. (gminy im. Lelewela) 
gimnazjum VIII we Lwowie odbędzie 
się 29 czerwca br. Podpisany, b ostami 
wójt gminy, prosi kolegów o przesłanie

i swych adresów. Edward Rumun, Lwów 
ul. Krasińskiego 16.

— Zjazd kolegów, którzy w  roku 1904 
uczęszczali do klasy 7 i składali1 maturę 
w stanisławowskiej wyższej szkole re ­
alnej odbędzie się 22 czerwca br. w  Sta 
nislawowic. Zgłoszenia przyjmują i 
wszelkich informacji udzielają podpisa­
ni. Inż. Józef Kuźmin. Stanisławów; Inż 
Antom Mollender, Tyśimenicą,

— Sytuacja strajkowa. Strajk prze­
biera spokojnie. W bjsko pracuje nadal 
w  elektrowni, w  gazowni i wodocią­
gach Część robotników pracuje mimo 
strajku. W śród pracowników panuje 
wielka tendencja do pracy.

— Strajk piekarzy. W  piekarni Etla 
Schprozera, ul. Leona Sapiehy 84, per- 
sonal zastrajkował, pozostawiając roz- 
czyn ciasta, wartości 1 miljarda mk.

Oficjalne zawody rozpoczęły się w 
sobotę, dinia 17 ban. U go<L, 8.30 powi­
tały  władze wojskom e, Państwu#© i 
samorządowe g a i. ŻebgMusJ-ńeg,.)' na 
dw oicu  głównym, poczem udano się na 
strachu ; ę kleiparowską, gdzie po mszy 
św. d Karaniu odbyto się strzelanie do 
t  j mbolicznej tai czy na pam-ątką zbra­
tania się wojska, tow arzystw  łowiec­
kich i strzcięciwch na wspólnej plattór- 
mie szla?. hejuych zawodów o miscizo- 
stw o Polaki, Lwowa i w ybór strzelec, 
Mej drużyny okrrukWkięj celem w ysia­
nia jej ao Paryża, W ieczorem w  sobotę 
odbyło się uroczyste p rzedstaw ia., e w 
teatrze „Panie Kochanku**.

Zawodami kierował pik. Zimmer- 
mann, mając do pomiocy kJka koausyj 

1 sędziowsk.cii, komisję klasyfikacyjną i 
icały zasj.ęp pedoficerów i żołnierzy, do 
skonaie zorganizowanych. Przed w stęp 
ne prace w j konały icomisje; kw aic iua  
knwa pod ręką poifk. tiaudeka i org.vii- 
z&cyiaa poi1 ręką pułk. Pieniążka. Nie 
sposób nam tu tych w szystkich wyli­
czać, których ptracą te zaw ody odbyły 
się, podkreślamy jednak śwJejtią o7ga- 
ruzację i składne działanie pracy nasze­
go wojska, dzięki której te zaiwo-iy -  
Fowieduieć mażemy — już się uuały. 
Z Powodu bowiem speżnionej Pory de­
cydujące strzelanie o M istrzostwo Pol­
ski odłożono na diz jsaflazy ranek. Punli- 

I cw ość. k tóra bv s  ę chciała temu p:-zy 
patrzyć, będzie mogła dziś korzystać z 
aut, 'Jętóre stoją koło pto.cz.ty i od \ ożą 
(za 1 mjlj. rnikp. od osoby) na Kiepu­
rów.

Dziś wieczorem o godz. 6-tej odbę­
dzie się defilada wojska i uroczyste rc-z 
danie nagród przez generała Żehgow- 
skiegto przed póntrKkiem Mii.k owlcza.

Matopcihkie Towc.-zystwo Łowieckie 
w żywa swych członków, by się zgro­
madzili no!o Hoirehi George‘a o  godz. 
5.45. poczcm gremialnie wezmą udział 
v  pochodzie. którego program jest [den 
tj cz-ny z programem obchodu 3-g j Ma­
ja.

Zanim podamy wyniki z obu dni, pra 
gniemy zwrócić uwagę, zwłaszcza na­
szym  myśliwym na jeoną rzecz, a to 
na lek: ewążące traktow anie tych za- 
w todów. Me chcemy wyim.eniać kilka 
nazwisk tycn, którzy w  kniejf sly-uą z 
celności sw ych strzałów a  na zawo­
dach zostali sromotnie oobci. A dinczę- 
go? Bo do zawodów tych Przy,szli nie 
Przygotowani, strzelali z broni pożycza 
re j, k tórą po raz pierwszy mieli w r ę ­
kach; byli za pewni siebie W szak to 
były zawody olimpijskie, wszak nazwi­
ska zw yuięzców obiją się o uszy całej 
Polski a  może i za granicę popiyną! — 
Musimy z Przykrością stwierdzić, iż 
poziom sportowy tych zawodów w  obu 
tych  dniach był niski, t. zn zawodnicy 
źle strzelali, fenomenu w strzelaniu nie 
mamy i dobnze ‘komisja zrobiła iż 
ziuiejszyła li ość strzałów  z 15 na 10, 
pozostawiając minimum 76 punktów 
niezmietnSone, byli bowiem naw et tacy 
zgwodnicy, którzy óo ta rcvy nie umieli 
tiafić, co świadczy tylko o słałem  przy

gotowaniu się i niezupełnym zroterrjfi- 
riu  ważności I. zawodów w  Pois;e
1 rzedolimPltsiCch.

Muirzostwc Polski, Walka o te a za­
szczytny tytuł odbędzie się dzisiaj ra­
no, m&dtio decydujące srrzelamie Pocie­
szenia i strzelanie z karajbśnló'-

Wynikj dotychczasowe Przedstawia­
ją s.ę następująco:

I. Strzcjanie wstępne. 1. Por. Kowale­
wski St 6 dyon samoch. 95 ptuutls łów ;
2 Por. Zurakowski R., 21 pP. 92 Punk.;
3 Por. Kuczyński Eng., 6 Dycta san oeb. 
91 punkt.: 4. Kpt. Brozeł Franc. 13 pp. 
£0 punktów.

II. Strzelanie o mistrzostwo Lwowa. 
1. Por. Kowalczowskr. St., 6 D y o i sa­
moch. 81 punktów; 2. Por, Borz-miski 
Marj. 19 PP. OL, 8( punktów; 3. 3zsr. 
Fischer Wilhelm, 53 pp.. 84 Punktów; 
a Potłpitfk. Kwaciszewski Józef CSS 
Toruń 83 punktów'

III. Strzelanie z oistoletów. ł. Kapit. 
Gośaiowfciz BoUskrw, 31 pp , 132,puuk-. 
tów ; 2. Pułk Marjańsk; - W aler., V. In­
spekt. Armji 129 pu iktów; 3. Por. Bo- 
rź-emski Marjan, 19 pip. OL, 126 punkt.;
4 Kpt. Piasecki Emil. 51 pp., 125 Puuk- 
tćw .

IV. Strzelanie myśliwskie (jeleń - -  
strzał pojedynczy). 1. F liszar Eng en., 
Strzelnica Lwów, MTŁ ,-Ne.mroJ*. 24 
Punktów; 2. l Vzybylski Wład.. 20 punk 
tćw : 3. Lecew cz Zygmumi, 19 punkt.; 
4. Bobrowski Ignacy, 18 pi’.nktó'.v.

V. S trzelaire myśliwskie (jeleń, — 
strzał podwójny). 1. Henryk Prek, M.\- 
lop. Tow. Łow., 29 PanktóW; 2, Kpt. 
Berek Jam. 28 punktów; 3. Dr oh i.iow- 
sV Jan, MTŁ 25 punktów ; 4. W e  z- 
choń Jan. 24 punktów.

VI. Strzelanio myś!:wskie (krążki), 1. 
Hr. Stefan Badem, MTL, 10 punk ć w
2 Jab?omw!ste! rózef, MTŁ. 9 punktów:
3 U nie-ka Wdadysfaiw, MTŁ, 8 asfirk- 
tćw ; 4. Ostrowski Aleks, MTŁ, £ punk 
tow.

Najlepszy s trze lę : W a rs tw y ,  P. Ro­
senberg Stanisławą zaią! piąte m.cjice, 
oddawane jednak przez n ego strza’y 
do dwu krażktów naraz byfv bez za r7u- 
tu (jednak Poza kt nikunsein)..

Patrząc krytycznie na wytmrki powy-z 
sze mirstmy stwierdzić, iż największą 
ilość punktów na osiągalne m axirum  
zdobył br. Stefan Baden1" w  strzelanin 
do krążków. •

Obok rtiiegc jp. F leszar Eugeniusz na 
25 punktów ma 24, Par Kowalcrew-ki 
l.a 100 ma 95, kpt. Gościew;nz na 150 
m a 132 — reszia przedstawia się zna- 
t'Łmę słabiej: m oże da:siejsze strzelanie 
o iMisrrzustwo Polska Poprawi sytua­
cję. R. W

• *  *

Komitet organizacyjny ogłasza kon­
kurs na dyplomy 1 nagrody o rmsuzo- 
stwo Polski i Lwowa. Oferty należy 
wnosić do d n a  15. czerw ca do Komcn- 
oy miasto Lw ów : płk. Pien'ążek.

Do Mistrzostwa Polski zastało dó- 
l,uszczx>nych 31 zawodników, w  cz?m 
LOK Lwów ma 11 strzelców.

niło się, był po Garbieniu najlepszym 
Ficbtel w  środku pomocy zitmponował 
sw ą w y.rzym ałośdą g r a ł  trzeci dderi 
z rzędu, po/nać je d n a k  byllo ną r.im 
zmęczenie. Lachowicz niepodobny c!o 
Lachowicza wyzarajrzego, toż samo 

i Olearczyk — naw et Garbreń mni&i u.ó- 
W ;ł a  w ;ęcei gTał.

Przebieg g ry : Pogcni rogpoczyua Pię­
knym atakiem i ciąg lent SłoaecK.ego, 
Polonia na t o . odpowiada podobnie i 
wy,wałcza sobie w  21 róg niewykorzy­
stany. I znowu kil ;a ataków Pogoni, 
a ic je  solowe Sloneckiego, u'estety, za­
nadto egosstwezne, gdy nagle w 9 in'n. 
przedziera się J. Loth, 'chce strzelać, 
lecz w tej cltwilj pomocnik Pogtui 
Schab Przytrzymuje go ręką a  sędzia 
dyktuje rzut kam y, niewykorzystany 
przez Polonię. W  15 mm. Garbień sąm 
się przedziera i pewmie strzela — 1:0 
dla Pogoni i radość wśród tłum óy pu­
bliczności. Następuje cała seria ataków  
Pogoni, w śród któ-iych padają z° Mro- 
r;y napastników Pogoni (Garbień i Ge- 
bartowski) dwie bramki, jednak obie 
nie um ane przez sędziego; iodn: rze­
czywiście była strzelona z pożyci; noa- 
le re j druga atoli praiw^l"owa — by! to 
sttzał Garbien,a w  bramkę, bramkarz 
W alczak Piłkę chwyta, lecz ta się od 
niego odbija a nadlatujący Giebartow- 
ski avpycha do bramki. Sędzia je i  ud? 
tego nie w idanł a nńę można go za iri- 
ir.owolny biąd osądzać ujemnie * ę- 
dziowal stanowczo 'dobrze.

W  drugiej połowie gra więcej wyró­
wnana. lecz atak; Pogoni a  zwłaszcza 
przeboje Garbienia i ciągi na slw ydlo 
S !oneckiego shzarzają tyle nńeberpw- 
cznych syhiacyj, iż kw'»stja 4 bramek 
w  tej drugiej Połowie była tylko kwe­
st ją dobrego strzału. Strzela Garbień 
chugą bramkę w  35 min., S łonccu w  
26-tej, w  30-tej Gebartawskii dalekim 
strzałem  wreszcie z w^raccijieanU  
Słaneckiego strzela Piątą bramkę Cz^ch 
W ynik wobec wczorajszego wyniku i 
wobec wzmocmeuia szeregów Polonji 
wprost sensacyjny.

Pozostaje do omówienia kwestia za­
chow ana się publiczności wobec sędzię 
go. W ocenie jednej bramki sędzi; omy 
lit się, lecz to nie przyczyna, by krzy­
czeć i podnosić hałas godny przekupek 
z ]Hid ratusza. Błędy sędziego wytknie 
prasa, pocóż więc ordynarne krzyki i 
wyzwiska?

I jeszcze jedna sprawa. W  imieniu se­
tek młodzieży, tysiącznej rzeszy wi­
dzów sportowych, którzy co niedzieli 
dążą ża rogatkę, wnoszę prośbę do ra­
dnych miasta Lwowa, by który z nich 
wybudował sobie przy drodze stryjskicj 
willę lub kamienicę.. Może wówczas irite 
libyśmy gościniec zlany wodą, a nie 
azjatyckie stosunki, kompromitujące 
władze miejskie, i niszczące zdrowie 
naszej młodzieży. Droga stryjska musi 
być naprawiona i przed zawodam. zic- 
wana są na to pieniądze ściągane przez 
M agistrat z kasy kluhów w formie 20 
Droc. podatku, z którego użvcia zresztą 
nie czytaliśmy nigazie sprawozdania.

R. W.

Pogoń II.—Czarni II. 4:2 (2:0). Mistrz 
kl. B. Sędzia p. Boder.

AZS- Orlęta (Sokół II) 2:1 (1:1). 
Mistrz kl. B. Sędzia p. Szargel.

Bia!1—Jutrzenka 2:1 (1:1). Mistrz 
kl. B.

Sparta—Metal 4:0 (2:0). Mistrz ki- B.
Unja—ZZK 0:0. Mistrz, kl. C.
Pogoń III.—Lechja III. 6:1.
Pogoń IV—Leopolja 5:1.

Mainę zebranie Sekcji lekkoatletycz­
nej Karpackiego Tow. Narciarzy odbę­
dzie śię w e wtorek 20 maja br. o g. 19 
w  lokalu Tow. ul. Podlewskiegc 7.

„Sport*4 nr. 90 wyjdzie wyjątkowo w 
środę popołudniu z fotog-aijami i do­
kładnym opisem zawodów strzeleckich 
o M istrzostwo Polski i Lwowa.

SPORT ZAGRANICZNY.
Senzacyjne wyniki zagraniczne: Ma­

dryt. Hiszpański team olimpijski był 
zwycięzcą w  angielskich zawodach o 
p u c h a r  Newcastle United 1:0. Zwycię­
stwo zaslużore. Hiszpanie grali z słyn­
nym Z am ^ rą  na bramce.

Sędziowie wiedeńscy Meisb Retsdm - 
ry i Bren jadą dc Paryża zaproszeni 
p rzez francuski Komitet olimpijski.

KięsKa Pchkis! tkmyny ellmpljskle! w SifoMnEm e.
(Wiadomość powyższą otrzynnlTm yStokholm. (Tel. w l). 18. maja. Pol­

ska drużyna oFntnijska przegryw a ze 
szw edzką jednostka olimpijską 

1:5 (0 1).

Pogrom Polonii 5:0 (1:0). Gdyby 
„Łątki Lwowskie** d a le j istniały, wów­
czas autor ogłaszanych z estrady w y­
ników footballewych rjusiałby rię chy 
ba uaać do sanaitorjum, gdyż pubi.cz- 
rość nie pozwoliłaby z siebie k?:ć — 
tak  jak Pogoń kPi z publiczność: piłkar­
skiej Lwowa. U tej drużyny jednego 
dnia przegrać 5:1 a drugfp.go dria w y ­
grać 5:0, należy do dobrego tonu i Prze 
zoruości footballow i, Czy mimo tego 
wspaniałego zwycięstwa, nad już try ­
umfującymi — zdawało się W arsraw ia 
kami — możemy powiedzieć o Pogm i, 
iż była tą Pogoora np. z g ry  przeciw 
Varasovi w pierwszy dzdń? By :.ij- 
inriei. Była cokolwiek lepsza od P o g >  
n* wczorajszej graia ambicją i st;i;n- 
wczo miała szczęście (rzut kamy, str '-al

Pierr/si we Lwowie o goaz, 8.15 wie­
czorem i ogłosiliśmy natychmiast na ta 
blicy redakcyjnej).

I
głową Janka Lotha cło Pustej bram -i, 
strżsLobok scupka, przytrzymanie Jan­
ku Lotha ręką Przez jednego z graczy 
Pogoni w  momencie strzału i miikn ę- 
cie w  ten sposób pewnej hraimki). Po­
lonia za to opjęła rolę Pogoni, popełnia­
jąc do tego fatalny błąd, łż Lotha me 
postawiła na bram ce; św ietny ten 
gracz byłby z pewrościa trzy bramki 
z tych 5 strzelonych obronił.

Polonia wystąpiła w składzie wzmóc 
jjomym przez Czyżewskiego i Gebeth­
nera I, którzy Przyjechali w czoraj z 
W arszaw y naumyślnie, by wzmocnić 
jej szeregi. — Poguń z Giebartowskim 
w ataku, obstawiając pozycje sw e abi- 
ku Przez graczy, któ-zy stale na swych 
miejscach grają. Moje zoame. iż Słone- 
eki na satrzydle gra juteLgeiKnic — speI

ł
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Echa z tajemnic gąsz, zy 
l«śnej.

Odnośnie do artykułu pod - tytułom 
rZ  tajemnic gąszczy leśnej*1, zamies/.ezo- 
'i ego w  Ni. 16_ „.Słowa Polskiego1 z dnia 
129 kwietnia 1924 r„ upraszam Szanowną 
.Redakcję w interesie praw dy i słuszno­
ści o zamieszczeń.e wyjaśnienia spraw 
w powyższym artykule poruszonych:

Praw dą jesi, że terminowe uiszczenie 
ceny kupna za drewno materiałowe w 
Nadleśnictwach Nahujowice, Dobro- 
hostów, Tacarów i Worociita natrafiło 
ua trudności z powodu trwającego już 
cd dłuższego czasu wielkiego zastoju w 
handlu dizewnym i wynikającej stąd 
trudności w  zdobyciu znaczniejszych 
kapitałów na ten cel potrzebnych.

W tern samem ciężkiem położeniu 
znajdują się jednak i inne poważne firmy, 
które zakupiły drzewostany w lasach 
państwowych i to nic ty1 ko w Małopol- 
sce, ale także w innych dzielnicacn Pań­
stwa Polskiego. Natomiast nieprawdą 
jest, że drzewo, sprzedane w Nadleśni­
ctwach Nahujowice, Dobrohostów, Tata- 
iów  i Worochta gnije w lasacn, powodu­
jąc miljardowe straty dla Skarbu Pań­
stwa. — Autor artykułu może być zu­
pełnie spokojny o to, że Skarb Państw a 
nie poniesie w  tym wypadku szkody, 
gdyż tut. Zarząd Okręgowy w porozu­
mieniu z Mm. Roi. i Dóbr Państw po­
czynili już wszelkie potrzebne kroki, dla 
należytego zabezpieczenia interesów 
'Skarbu i rozwikłania odnośnego kon­
traktu w sposob ala obu stron korzy­
stny.

Praw ną jest, że Ozjasz Bloch w Tata- 
'rowie uzyskał w  lutym br. zezwolenie 
ira wywóz zakupionego drewna w ilości 
ckolo 100G m3 na skarbowy Plac skła­
dowym w  Tatarowde przed zapłaceniem 
ceny kupna, gdyż drewno zakupione 
przez Blocha można było wyciągnąć z 
lasu tylko na powłoce śnieżnej. — Inte­
res  Skarbu na tern wcale nie ucierpiał, 
gdyż drewno dowiezione pizez Blocha 
na  skład SKa, bowy w Tatarowde, zosta­
nie mu wywiane dopiero po uiszczeniu 
przypadającej ceny kupna. — Zresztą, 
drewno, dt,-ciągnięte do składu przedsta­

wia dla Skarbu większą wartość. aniżeli 
arewno, leżące w lesie, i w danym razie 
ciaioby się spieniężyć i o wyższej ccn.c, 
aniżeli drewno w lesie.

Poruszenie w wspomnianym artykule 
sprawy osobiste iunKcionarjuszćw Auui 
nistracji lasów państwowych uchylają 
się rzecz prosta —- z pod publicznej dys­
kusji; w każdym razie zarzuty podnie­
sione przeciw odnośnym funkcjonariu­
szom byiy przedmiotem śledztwa, prze- 
piowadzonego z całą ścisłością i sumien­
nością, a jeżeli spraw® te dotychczas 
riedoczekaly się defimtywmego załat»vjc 
nia, to tylko z powodów od mt Z. O. 
zupeinlc niezależnych.

Sprawa przedsiębiorcy leśnego p. K. 
przedstawiona jest w  powyższym arty­
kule w sposób tendencyjny. Z. 0.*L. P. 
nie zatwierdził na razie oferty p. K. na 
kupno pozostałości zrębowych w uadz. 
lasu 7b i 38b Nadleśnictwa w  'katarowie,- 
gdyż wówczas nie było jeszcze wiado- 
mem, jaka ilość drewtla będzie potrze­
bną ha budowę ryz do spuszczania dre­
wna opalowego, wyrobionego przez 
ptzedsiębiorców dla Skarbu. — Z. O. 
L. P. polecił zarazem Nadleśnictwu w 
Tatarowie, aby zwróciło p. K. kaucję 
gotowkow-ą 2,0600.000 marek; ten je­
dnakże jej nie podjął. — Sprawa sprze­
daży tego drewma tniała być poruszoną 
d< piero po ustaleniu ilości drewna, po­
trzebnego na te ryzy. — Nieprawdą jest, 
jakoby drewno to nie nadawało .się Jo 
budowy ryzy; w rzeczywistości bo­
wiem użyto pewnej ilości drewna do 
tudow y ryz, przyczem jednak zaoszczę­
dzono znaczną ilość drewna przez to, że 
wyrabiano żtoby z tarcic, które prze­
noszono potem z miejsca na miejsce.
W  tym czasie przedsiębiorcy B .ich i 
Horn wyrabiali w  tych samych oddzia­
łach lasowych drewno opałowe dla Skar 
bu z pozostałości zrębowych ij. z wy- 
rzynków, odpadów i wogóle z drzewa 
leżącego, — nieprawdą jest zatem, jako­
by przytem „nie szczędzono drzewa ma­
teriałowego, które było przedmiotem li­
cytacji1* — tak dalece, że radca Lewacki 
był zniewolony zwrócić na to uwagę11; 
natomiast prawdą jest, że p. Lewicki 
przesłuchany protokolarnie, na tę okoli­
czność stanowczo temu zaprzeczył, jak

również i miejscowy nadleśniczy, p 
Podstawek.

Niezrozumiałem zupełnie jest twierdze 
i ic, zawarte w artykule, jakofy Skarb 
Państw a poniósł w- tym wypadku stratę, 
w szak drzewo, którego me potrzebowa­
no na ryzy^zostalo p. K. sprzedane i ce­
na kupna za to are wno wpłynie preazej, 
czy później, do Kasy Skarbowej.

Co się tyczy poruszonej w wspomnia­
nym artykule sprawy licytacji, odbytej 
ania 30 maja 1923 w Nadleśnictwie w 
Tatarowie na sprzedaż drewna budulco­
wego, św ierkowego i jodłowego z przy­
godnych użytków w oddz. las. 1, 34 i 35 
stwierdza się, że oferta p. K , który za­
ofiarował 8 prc. ponad ceny łaryow e, 
była wyższa i korzystniejszą od oferty 
Blocha i Hcrna, którzy ofiarował1 tylko 
3 prc. Ponieważ Nadleśnictwo w  Tataro- 
w ie nie dołączyło dc protokołu licyiacjl 
dowodów należytego obwieszczenie tej­
że, przeto polecono temuż Nadleśnictwu, 
pizedlużyć je dodatkowo. Tern uczuł się 
p K. dotknięty i -wniósł przeciw Z. O. 
zażalenie do Ministerstwa, które w ysła­
ło swego delegata dla zbadania całej 
sm a wy i w rezultacie poleciło zatw ier­
dzić ofertę p. K. na sprzedaż drewna w 
oddziałach lasowych ?b, 38b, L  34 i 35 
w październiku 1923 r. O tem zawiado­
miono p K. w  dlka dni późnie i i zarzą­
dzono spisanie z nim formalnej umowy, 
w której przedłużono odpowiednio ter­
miny ukończenia, wyróbki i wywozu 

j chewna, zażądano złożenia większej 
1 kaucji, gdyż pierwotna skutkiem dewa­

luacji okazała się niedostateczną i wnro- 
wadzono też nowe diobnc znnany, ce­
lem lepszego zabezpieczenia interesów 
Skarbu Zwłokę w  załatwieniu tej spra- 
w y  musi p. K. sam sobie przypisać, gdyż 
zażaleniem swojern spowodował, że 
sprawa oparła się o jMmisterstwo, którc 
zarządziło zbadanie stanu rzeczy przez 
Delegata, co musiało za sobą pociągnąć 
znaczną stratę czasu.

Nicpodcbncm do w ian ' jest tw ftrdze­
nie, iż Bloch ronił zakłady ze swoimi 
współwyznawcami, iż drzewo w Tata- 
rowie, na które rozpisano licytację, o- 
trzyma tylko on, a nie p. K., gdyż Bloch, 
iako długoletni kontrahent Skarbu do­
brze wiedział, że jego oferta wniesiona 
do licytacji z 30 maja 1923, niższa od

oferty p. K., nie mogła się utrzymać, 
zresztą Bloch w  tym czasie w Z O. wre 
Lwowie wcale się nie jawi1 i o zatwier­
dzenie swej oferty nie zabiega!.

| Niezgodnym z praw'dą wymysłem 
I jest twierdzenie, że wszyscy drobni ku- 
I pcy nie chcieli brać udziału w  licytacji 
| dlatego, że mimo licytacji, którą się pod 

jakimkolwiek pozorem unieważnia, drze- 
■ wm zostaje zawsze sprzedane protego­

wanemu dotyczącego p Inspc.-ctora. 
W rzeczywistości zatw ierdzeni wyniku 
licytacji ’ należy do Naczelnika Zarząou 
O. L. P., a nie do Inspektora. I ten 
ostatni na zatwierdzenie powyższoi spra 
wy żadnego nie miał wpływu.

Tyle dla wyjaśnienia spraw poruszo­
nych w  wspomnianym artykule. W  dal­
szą polemikę w  przyszłości Z. O. wda­
wać się nie b ęd z i, pozostawiając ocenę 
swej działalności urzędewej powola wm  
do tego czynnikom, tj przełożonej W ła­
dzy Centralnej, oraz Władzom kontrol­
nym i żywiąc nieplonną nadzieję, że te 
W ładze no ścisłem 5 sumiennem zbada­
niu sprawy, co już dokonane — uzn..ją, 
że nie odbywa się tu żerowisko na szko­
dę Skarbu Państwa, lecz Ż3 Zarząd 
Okręgowy, mimo trudnych warunków, 
stizeże zawsze interesów Skarbu Pań­
stw a i chroni go ud straty.

Karol Chlłpaisi i,
Naczelnik Zarządu Okr. Lasów Państwu

C i f f s o p i s f f i a ,

D z M a ,

B r m z w y ,

Afisze
wszfeSkie druki 

przyp-majje
PO [HO Oli

S is is f iJ iu , . , ,
Lwów 

ul ZTOsrwicza 11-15.

O G Ł O

Konkurs,
s y s t .

sprzężonego wprr«t z moto.em elektrycznym pradi rtałego o napięciu 
220 volt, mocy 17 K. M. znajdującego sią w Państwowej -ab yce w i bi 

tytoniowych w Wi.infń ach, ogłasza sie ninlejszem konkurs.
Oferenci winni ocw yiszy m otor ogląuąć (Monopol bowiem nie odpowiada 

ani za jakość konstrukcji ani za wydajność) l następnie dopiero wnieść swe oterty 
bez stem pla do Dyrekcji wspomnianej Fabryki v. zamkniętych kopertach z napi 
sem : „O ferta n- m otor“ najpóźniej do dnia 5 czerwca 1924 r. do godziny 10 rano.

G.erty dodatkowe nie będą brane pod i vage
i ".nę ofertow ą należy kalkulować loko Fahrvka tytoniu w V, innikacn.
O ferent złoży w kasie fabrycznej karc ię  w sdjalną w wysokości oicoło 10% 

od ceny ofertowej, jako zabezpieczeni! dopełnienia warunków Konkursu.
Kaucja a wydaną zostanie natychmiast po należytem zebraniu z terytorjum 

Fabryki zakupionego, silnika.
Otwarc;e fert nastąpi w kancelarii Dyrekcji Fabryki tytoniu w Winnikach 

dnia 4. :zervca 1924 r. o godzinie 10-tej rano.
Zawiadomienie o przyjęciu danej oferty nastapi najpóźniej jeden miesiąc po 

jej wniesieniu. 2616
Nabywca b idzie zobowiązany zabrać zakupiony silnik z  terytorjum  Fabryki 

na wiasny koszt najpóźniej d i  a.ii 30 licząc od daty zawiadomieu a o przyjęciu 
dai.cj oMrty, c cenę kupna uiścić do kasy Państwowej Fabryki wyrobów tytonio­
wych w Winnikach przed aabau iem  silnika z terytorjum Fabryki.

FABRYKA W YROBÓW  TYTO^IO' YYCK.
Wlnnikl, dnia 15 maja 1924 r. MAJEWSKI.

Przemyśl, dnia 12 maja 1924.

4 p. sap. w SanMerzn

Szefostwo Inżynierji i Saperów 
DOK. Nr. X. PrzemySI

L. dz. 2500/ih. .

P rz e ta rg .
Szefostwo InżymerjT 1 Sape.ów D. O. K Nr. X. w Przemyślu 

ogłasza przetarg orertowy

na budntutę koszar
Oferty w trzech tg .em p a rz ac h  a  tych jeden należycie ostemplowany w zam­

kniętych kopertacr opatrzonych pieczęciami 'akowemi i nap isem : „Ofrrta na bu­
dowę kyszar 4. p. sap. w Sandomierzu", należy wnosić do Szefostwa Inż. i Sap 
O. K. X. w Przemyślu- ul. Mickiewicza L. 46 I. p do dnia 11 : z y c d  1924 godz. 
’2-ta w po udnie, w którym to dniu nastąpi Komisyjne otwarcie ofert w obecności 
oferujących.

Do oferty należy dołączyć:
1) kwii na złożone wadjutr w Kasie Skarbowej w Przemyślu w wysokości 

.2 UlU złp. w gotówce lub państwowych papierach wartościowych (19 p,oc. 
pożyczka Kolejowa;,

2) oświadczę, ie, że oferentowi znane są ogólne i szczegółowe warunki budowy 
i że bezspornie i.n się poJdąje.
Szefostwo n̂,ż . Sap. Nr X. zastrzega sobie prawo wyboru firmy.

. ra-ie  niemi noćci sławienia się osobistego oferenta, zastępca ma mieć uwie- 
rzyteln ne pełno nocn.ctwo.

Wszelkich informacji udziela refera* techniczny Szefostwa lnż. i Sap w Prze­
myślu w godzmach urzędowjcg, tam też można nabyć fo iudlarce oiertow e p-zei- 
rzec plany i warunki. K 1

. ,w  Warszawie udziela informacji kierownik .budowy Inż. Stefan Hupert ul. 
Climieliia L  104. Sze{ jnżyn(erji i saperów

 ̂ H om olacs o r łk o w n ik .

-  RÓŻNF DONIESIENIA. —

A D M IN IST R A C JE d o m d w  w e  L w o w ie  p rz y jm u je  r u ty ­
n o w a n y  a d m in is tr a to r ,  e m e ry t  sk a rb o w y  a u s tr ia c k i .  
P o le c e n ia  ź% s t r o n y  w ła śc ic ie li d d b r  z ie m s k ic h  p o ­
s ia d a ją c y c h  d o m y 'w e  L w ow ie  a  przez  te g o ż  a d m i­
n is tro w a n e . Z g ło sz e n ia  do  „ S ło w a  Polskiego** p o d  
„R u ty n o w a n y  a d m in is tra to r* 4. 2603

M A JĄ TEK  p od  K rak o w em  p o s ia d a ją c y  35 m n rg d w  
z ie m i o g ro d o w e j p ie rw sze ) k la sy , o g ró d  h an d lo w y , 
d w a d o m y  m ie s z k a ln e , c ie p la rn ie , 100o k ie n  in s p e k ­
to w y ch , d w a  d uże  m u ro w a n e  b u d y n k i g o s p o d a rc z e ,  
g o to w y  p la n  p a rc e ia c y jo y  ro z b u d o w y  m ia s ta  K ra ­
k o w a , w n a jp ię k n ie js z e j o k o lic y  K rakow a z w id o ­
k ie m  n a  W aw el i K o p iec  K o śc iu sz k i 35 m in u t  k o ń ­
m i o d  r y n k u  IC rakow sk iego , 25 m in u t p ie sz o  od  
tr a m w a ju  — z a ra z  d o  s p rz e d a n ia .  Z g ło s z e n ia  d o  
A d m in is t r a c j i  „ K u r je ra  c o d z ie n n e g o 44 w K ra k o w ie  
p . k u n  J . o . j c ;  255)

W an n y
W wielKim wyborze

trwałt* cynkowe, nasia-
dówki, balje, wanienki,

idtb baniaki i wiadra własnego
wj ro u najtaniej poleca W ojciech Zsjąc
Ossol ńskich 14 Oryginalne szwedzkie pn- 
musy a Mp. 20,OOO.OCO. 2291
F O K T E P IA N Y ,  [ .AN 1N A  H A R J ..O N JE , K a im  i S ^ i 

L w ó w  K o p e rn ika  16. Te le fon  20 -45 . 23ón

M ° R S Z Y N  pod Stryjem  P o L k i  K ar lsb ad  Z d ro jo w i­
s k o  kąpielow e. Pensjonat Z a k ła d o w y  pr svjrrfu’ję za- 
m ów ienja  do 25 m ajs. W arszaw a, "I op iel 14. Ohi-ęb- 
sk a  potem  M o rszyn . 2501

S T U D E N T  po litechn ik i wyjedzie na w ieś na  czas w a ­
kacji jako  korepetytor. Z g ło sz e n ia  d o  adm in istrac ji
„20 czerw ca1'. 2956 'j

M L ' . D Y  inżyn ie r m echan ik  poszukuje  R o sad y  zfilo- I 
« e n ia  do A d m in istrac ji pod .Mechanik-': 2u43 |

AFELUSZE w szelk iego ro  d za ju  p rzerab ia  T opoln i- 
cka  K opern ika 1. 246j

r u ^ u M j t r ,  j  uOKOje z ku cnn ią  o a  n s io p a d a  lub  
wcześniej, d im  czynsz z ?ó ry . Z g ło sz e n ia  do Rd- 
k la m j  P rasow ej, C h orąZczyzn a  7 pod  „ ln źvn ie r“. 
M o g ą  ob jąć rezydenturą. '26 ij

G O R Z E L N I^  z 14-lctnią p -ak tyką , z d łuższem i św ia -  
dectwruni i oobrerni p o lecen iam i poszuku je  po sau y  
na o rd yu arię  od 1 lipca. Z g ło sz e n ia  W ła d y s ła w  
C ze rn ich ow sk i Czo rtków , W y g n a n k a  do lna. 2541

TO Y
przy muje się jesz ze do 24 b. ni w godz. 
od 11 — 1 i o .  6—7 na poszczególne pi zed- 
nuoty handlowe, steno Mafia, pisaMe na 

ma&wi-ie. 2ććl
D y r .  F* R y tk c w f u k j ,  41.

o r a z  w s ż e J K i e  p r j y -  
b e r y  m a i a r s K i e  j£ -

poleca najtaniej

Ludwik Hoszowski
I ^ w ó w ,  p \ ł - i a ć l e m f c K a  3  ^  J c g g «i k»wBi M

Rsjpeczytsigjsia r-isiao mm PćisKis".Telefon 669. 1587
asEYaBEBKesssagaeffii ZEazi

RedżLKtor o^ctoowidiLiiałny i zarządca draJuunL >\ jh t l in  Aniooi SkrzyczióskL Polskie&ó',1, 15.
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